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Wiadomości krajowe.
K o ł o m y j a ,  d n i a  2 0. k w i e t n i a .  —  

Szczera miłość i przywiązanie do dostojnego pa
nującego nam Domu , któremi się mieszkańcy 
Monarchii Austryjackiej zawsze odznaczali, oka
lały się tak ie  i w Kołomyi wczoraj w dzień uro
czystości Najjaśniejszego najmiiościwiej nam  p a 
nującego C e s a r z a  F e r d y n a n d a  I. Liczne 
Wystrzały z moździerzów zapowiedziały z pierw
szym rankiem  mieszkańcom miasta ten dzień 
radosny, a o pół do dziesiątej zebrały się władze 
cywilne i wojskowe, i obywatele z poblizitości , 
jakoteż obywatele miejscy i cechy na sum ę w ko
ściele farnym, aby w pobożnej modlitwie błagać 
Najwyższego o otrzymanie życia ukochanego Ojca 
ojczyzny. Ustawiony koło kościoła garnizon 3go 
batalijonu pułku  piechoty księcia Luki, dawał 
podczas mszy a. zwyczajne salwy.

Lecz i trwalsza pamiątka miała ten piękny 
dzień uświetnić. Zaprowadzony niedawno przez 
Jego Exceleucyję najprzewiolebniojszego księdza 
Arcybiskupa i P r y m a s a  zakład duchowny po
czątkowego wychowania, w celu , aby z czasem 
dla kraju  i kościoła zbawienne wydał owoce, po
trzebuje rozszerzenia I spólnego wsparcia; na ten 
Cel dobroczynuy dano w wieczór bal , z którego 
dochod czysty w kwocie 205 zr. m. k. obróci się 

wymieniony zakład edukacyjny. Wieczorem 
1 własnej chęci oświetlono m iasto , a kilka traf
nych przezroczy uprzyjemniało len widok.

—  Z  W id  dnia,  —
•TC KM ość raczył feldmarszałkowi lejtnantowi

* dy wizyjonerowi w Medyjolanie, Henrykowi llon- 
8tantemu baronowi H e r b e r t  - R a t h k e a l ,
* rotmistrzowi w pu łk u  dragonów hrabi F  i q u e I- 
* » o a t |  Ernestowi batonowi J u r i t s c h ,  nadać 
®ajłaskawiej godność c. k. Szambelaoów.

Wiadomości zagraniczne.
W i e l k a  B r y t a n i j a  i  I r ł a n d y j a .

L o n d y n  d. 17.  k w i e t n i a .  Wczoraj zrana 
żaglowym statkiem pocztowym Tarolin ta  nade
szły wiadomości z Nowego Jo rku  do dnia 26go 
marca, a zaraz potem parowym statkiem poczto
wym Caledonia , który Halifax dnia 4go marca 
opuścił, późniejszo wiadomości z Nowego Jorku  
do dnia 31. marca. Co się dotyczy zginionego 
okrętu parowego P rezyden t , tyle tylko wiadomo, 
£e takowy do Nowego Jorku  nie powrócił. Lee* 
zarazem nadzieja się powiększa , że do B erm u
dów lub ua jaką Zachodoio-indyjską Wyspę za
winąć m usia ł,  i dla tego nie można było mieć 
o oim żadnych jeszcze wiadomości. — Z  nowin 
politycznych doniesienia ze Stanów Zjednoczo
nych nie wiele zawićrają , oprócz tej ze wszech 
miar ważnej wiadomości, że jak  ałychać, proces 
pana M a c  - L e o d a ,  który dotąd w więzieniu 
w Lockport zostaje , do października odłożono , 
a gdy jak głoszą, władze miejscowe państwa No
wego Jo rku  skłaniać się teraz mają do życzeń 
rządu centralnego, sądzą wiec , ze  układy m ię
dzy p- W e b s t e r e m  a p .  F  o x  e m  przywiodą 
<jo uwolnienia p. M a c - L e o d a ,  którego A lib i  
pod względem zniszczenia okrętu  K arolina , nie 
zdaje się według oświadczeń prokuratora jene- 
ralnego p. C r i t t e n d e n ,  żadnej podpadać wąt
pliwości.-— W sprawach finansowych Stanów Zje
dnoczonych żadna nie zaszła odmiana. Mówią 
o mającej być wkrótce zawartą 5-procentowej po
życzce w sam ie 5 do 6 milijonów.

Wydziałowi zajm ującem u się pom nikiem  N e l 
s o n a  przesłał książę A l b e r t  1000 gwineów.

Jeżeli margrabia N o t m s n b y  w miejsce 
lorda G r a n v i l l a  jako  ambasador do Paryża 
pojedzie, dzienniki torysowskie u trzym ują , iż za 
wdaniem się 0 ’C o a n e l l a  aekretaryjat stanu
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spraw wewnętrznyćh hrab iem u C l a r e n d  o n  
poruczonym  zostanie.

M o rn iną  advertisser  zawióra co następuje : 
WV krótkich słowach donieść m ożemy naszym 
czytelnikom ważna wiadomość. P. G u i z o t  stoi 
n a  czele administracyi, na k tórem  go L u d w i k  
F i l i p  z wszelką silą, jaka tylko w jego jest mocy, 
u t r z y m u je ; wszelako przewaga i wpływ par|y |  
wojennej są tak znaczne, iż na posadzie swojej 
tylko za tę cenę utrzymać się m o ż e , jeżeli sobie 
.pod pewnćmi w arunkami hrabi M o l  e g o  przy
chylność z j e d n a i  ,z panem T h i e r i e m  się 
p o rozum ie ,  by tego męża ,i jego stronnictwa po
m oc sobie uzyskać. Jeżeli więc lord P a l m e r *  
, a to n  nie użyje swoich zwykłych zabiegów, na
tenczas nieodzownie nastąpi wojna, skoro się 
uzbrojenia we Francy! ukończą.® Przeciwnie zaś 
Globe  ministeryjąlny poczytuje doniesienie to za 
zupe łn ie  bezzasadne, a przynajmniej na tem  
o p a r te ,  iż p. G u i z o t  ju ż  teraz w izbie depu- 
towanych wzbrania! się dawać bliższe wyjaśnie
nia  o stanie układów, co wszakże jest rzeczą bar
dzo naturalną, ponieważ układy te toczą się jesz
cze, labo  o p rędk iem  i zadowalającem ich u i 'o i"  
Gżeniu bynajmniej wątpić nie można.

Wiadomości ze Stanów Zjednoczonych nie bar
dzo pomyślny wpływ wywarły na giełdzie tu te j
szej , ponieważ wszystko w zawieszeniu p o z o s t a 
wiają , a kurs  papierów publicznych, który tema 
dniami się podnosił , znowu spadać .zaczyna.

Francyja.

•Iz b a  p a r ó w .  P o s i e d z e n i  e d n i a 13.  
k w i e t n i a .  Wniosek do ustawy o tajaych fun 
duszach dziś po krótkich rozprawach 106 gło
sami przeciw 3. przyjęto.

Wracamy się raz jeszcze do posiedzenia i z b y  
d e p u t o w a n y c h  z dnia 13. kwietnia, na któ
re m  o kredytach z roku 1841 rozprawiano. Pau 
G u i z o t  ponowiwszy oświadczenie, że o toczą
cych się w tej chwili układach n ic powiedzieć 
n ie  m o że ,  prowadzi! rzecz dalej w sposobie na
s tęp u jący m ; »Przeszly mówca twierdził, że 
prawdę obecnego położenia ile możności .ukryć 
się staramy. Przy rozbiorze adresu wyłożyliśmy 
otwarcie politykę naszę, i polityka przeciwnej par- 
tyi była również na tej mównicy rozwijaną. Ni
gdy , przy żadnej dawniejszej sposobności, nie 
rozstrząsano spraw politycznych tak gruntownie 
i obszernie. A jednak uskarżają się jeszcze na 
m ilczenie  ministeryjum pod względem je g °  p°* 
lityki 1 Jezli kiedy rząd reprezentacyjny jęd rn em  
objawił się życiem, jeźli kiedy rozwinął się w ca
ły m  zakresie ro zp raw , było to na tegorocz
nych posiedzeniach. —  Gabinet z dnia 1 . marca

chciał stan czynny wojska na 634,000, gwardyj? 
narodowa na 300,000 umobilizować.®o 7

P. T h i e r s :  »W przypadku wojny.®
P. G u i z o t :  ®Nie , Mości T  h i e r  a i e , od

czytam  własne W Pana wyrazy. Opiewają on e t  
»»Chcemy stan czynny wojska doprowadzić do
939.000 lu d z i , by módz wchodzić w układy na 
czele wszelkiej naszej siły zbrojnej. Usunęliśmy 
się w dniu tym, kiedy przeszkodzono nam  przy
wieść do skutku powzięte po dniu 15 lipca po
stanowienie: uzyskania modyfikacyj traktatu  lip
cowego , lub  wydania wojny.®® ( G ł o s y  p o  l e 
w e j  s t r o n i e :  uBylo to słuszne postanowieni© 
i w ten sposób trzeba je  było uskutecznić 1*) 
Szanowni członkowie opozycyi pochwalają te wy
razy i mają słuszność. Wiem o tem  dobrze, że 
polityką, która je  spowodowała , było wspićraś 
gabinet z dnia 1. marca. Ale właśnie o tejto po
lityce gabinet z d. 29. października nic wiedzićć nie 
chciał. Chcieliśmy stan czynny armii tylko do
500.000 doprowadzić , bo nie mieliśmy zamiaru 
prowadzenia wojny na wiosnę, bo nie chcieliśmy 
na wiosnę żądać modyfikacyj traktatu lipcowego 
lub  Wydawać wojny. Nie! My chcemy pokój 
utrzym ać; nie sądzimy, ażeby sprawa, którą wy
toczono, a dla której gabinet z dnia Igo  marc© 
chciał wydać wojnę F u rop ie  , usprawiedliwić mo
gła postępowanie takie i takie dla Francyi nie
bezpieczeństwo. W onym czasie głośnośmy to 
powiedzieli , i gabinet z dnia 29go październik© 
utworzył się w tym zamiarze. T raktat lipcowy 
umieścił Francyję w odosobnionem położeniu,, 
a ponieważ odosobnienie to wkładało na kraj obo
wiązek szczególnych środków przezorności, dl© 
tego przeto z armiją 500,000 chcieliśmy tak 
długo w stan ie  zbrojnego pokoju pozostać, do- 
.pókiby Dam godność i dobro Francyi nie pozwo
liły wrócić do europejskiego sprzymierza. Czyi**5 
planu obwarowania Paryża nie broniliśmy i ni© 
przywiedli do sk u tk u ?  Układaliśmy się i dotąd 
się układamy, to prawda i nie taimy tego; mówi
liśmy, ze dalej układać się będziemy, by kiedyś po
łożeniu, w jak iem  Europa zostaje, koniec położyć.- 
T u  wstrzymuję się i nic więcój nie powiem* 
Tak  jest, zawiązano układy i m am  ufność , 
one ukończą owo wyjątkowe i natężone położe
nie, jakie traktat z d. l5go  lipca dla Europy * 
•Francyi sprowadził. Gdy nklady te akntek osią* 
gna. nie uchylę się wtedy od ich wyłuszczenia. Al© 
az do tego czasu milczenie zachowywać nonsz?* 
Zaraz % początku przyjęliśmy i przywiedli d© 
skutku politykę zbrojnego pokoju, i spodzieW©' 
my się że przyjdzie dzień ten , w którym F®' 
ropa i Francyja będzie mogła mieć pokój, be® 
potrzeby utrzymywania go zb ro jno , jak się 10 
działo i jak jeszcze dotąd się dzieje. Mów*f
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j a k  j e s z  oz  e s i ę  d z i e j e ,  bo położenie 
nie zmieniło się bynajmniej, wspomnionych u k ła 
dów nie zawarto je szcze , jakkolwiek stanowczo 
chcą przeciwnie twierdzić. Dotąd nic się jeszcze 
ostatecznie nie skończyło , ale spodziewam się, 

się wszystko w tym duchu rozwinie, jaki do
tychczas wskazywałem. Tak  jest, polityka nasza 
jest polityką pokoju i zbrojnego pokoju tak d łu 
go, dopóki uzbrojenia dla utrzymania pokoju po
trzebne będą. Z  ustaniem potrzeby tej nie ze
chcemy zapewne ani na chwilę dłużej obarczać 
Francyi n iepotrzebnemi ciężarami; ale do teraz 
ntamy je jeszcze Za po trzebne , by doprowadzić 
do końca politykę, której broniliśmy przy roz
prawach o adresie.8 (Głośne pochwały w środku.)

P. T h i e r s ;  »Szanowny p. G u i z o t słusznie 
powiedział, że nigdy swej polityki nie ukrywał. 
Nigdy m u tego nie ■zarzucałem. Eecz i m nie  
odda on sprawiedliwość , że podobnież nie kry
łem  się z moją polityką. Atoli mimo tego po
winien minister dać nam  bliższe wyjaśnienia i 
skończyć t o , co —  proszę mi przebaczyć ten 
Wyraz —  komedyją nazywam.8 (Mocne szemra
nie w środku.)

G ł o s y  z l e w e j  s t r o n y :  »Tak, jest to istna 
komedyja.*

P. T  h i e r s  : »Wytoczono znown sprawę wscho
dnią i dosyć wyraźnie powiedziano, że wszystko 
za dobre uważają, co na Wschodzie zaszło.8

P. G u i z o t :  »Ja tego nie powiedziałem.*
P. T h i e r s :  rAle postępowanie WPana m ó

wi to i także owo twierdzenie, że sprawa ta nie 
była wartą , by Francyję na takie niebezpieczeń
stwa wystawiać. Zaparto się interesów naszych 
na Wschodzie . . . ,«

Marszałek S e b a s t i a n ! :  p X miano w tern 
słuszność.8

P. T h i e r s :  »Słyszę jednego z zacnych de
putowanych mówiącego iż miano słuszność. Co 
do m nie twierdzę, że nie miano słuszności. Po
seł pewnego obcego mocarstwa, który o in tere
sach naszych lepiej od nas sądził, rzekł do am 
basadora francuzkiego w Londynie. »»Widzimy 
bardzo dobrze jaka jest polityka Francyi w spra
wie Wschodu. Franeyja posiada północ Afryki; 
ona tam arm iję  70,000. T u ż  w pobliżu są ba
szowie T u u e tu  i Trypolizu, którzy nic nie zna- 
c*ą i drżą przed Fraucyją. Ale trochę dalej prze
bywa Basza Egiptu  , który Czerwone morze i"‘ 
Eufrat posiada. Tak  więc Franeyja wprost przez 
pólnos Afryki a ubocznie przez sprzymierzę 
* Baszą Egiptu, panu je  od zatoki Gibraltaru aż 
do Czerwonego morza i Eufratu . To się nam  
Podobać nie może.*8 Tak  mówił obcy poseł do 
®tnbasadora francuzkiego, a WPauowie przyzna- 
®*e m i ,  że obie osoby te debrze się znały na

rzeczy. Więc ze granicą interesa nasze na Wscho
dzie za bardzo ważne uważano. —  Chcieliśmy 
wchodzić w układy na czele nakazujących po
ważanie sit zbrojnych, by uzyskać to, czegośmy 
W nocie z d. 8go października żądali. Dla tego 
nalegaliśmy na istotne uzbrojenie*; ale o 900,000 
ludzi nigdy mowy nie było,*

P. G u i z o t :  ^Przytoczyłem własne W Pana 
wyrazy.8

P. T h i e r s :  »Byla mowa o 650,000, to je s t  
o połączeniu klasy z r. 1841 z zaciągnionemi 
już  klasami, a gdyby była wojna wybuchła, by
libyśmy wtedy przystąpili do zupełnego uzbro
jenia. Chcieliśmy stan czynny do 650,000 lndzi 
doprowadzić. Dla czego Mości Panowie ? Bo m a
ją c  arm ii 420,000 nie można szczerze działać. 
Wierzajeie mi Mości Panowie, Europa wie do
kładnie dzień , kiedy do wojny przygotowani je 
steśmy a kiedy nie. Nie zdołacie je j  zaimpono
wać stanem czynnym 420,000 ludz i;  nigdy ona 
nie uwierzy, że z tak szczuplemi siłami odwa
żyć się możecie Da wszelką ostateczność. Sami 
to sobie przypisać winniście, jeźli Europa  nic 
nie zważała na wszelkie W7asze odezwy. Cóż 
uzyskaliście ? Oto H attyszeryf,\  który Baszę Flgip- 
tn ^zawiślejSzym czyni od najlichszego z Baszów. 
Ministrowie z d. 29go października nie śmieli 
nawet utrzymać się przy nocie z d. 8go tegoż 
miesiąca. Nie chcę obrażać WPanów , ale za
prawdę, niewiele spodziewam się po Waszej po
lityce i m uszę otwarcie wyznać, żeście nie tylko 
moje oczekiwanie, ale nawet Waszych przyjaciół 
zawiedli. Przyjaciele Wasi spodziewali s i e , żo 
będziecie umieli utrzymać przynajm niej silna 
choć nie działającą postawę . . . (Mocna przer
wa. G ł o s y  w ś r o d k u :  »Do porządku! Do 
p o rz ą d k u /* )  Co słyszę 1 Głosy do po rządku?  
Więc miałożby już przyjść do tego , że m in i
strowie są nietykalni ? Powtarzam dawniejszy 
okres. Spodziewano s ię ,  że przynajmniej silna 
choć nie działającą postawę utrzymacie i bo
dziecie układać się w stanie zbrojnego poko
ju  ; lecz WPanowie i tegoście nie chcieli, i j e 
steście może piórwszymi m inis tram i wielkie
go narodu , którzy oparci na siłach zbrojnych 
kraju , dla układania się z większą korzyścią 
użyć. ich nie chcą. (Grzmiące pochwały z lewej 
strony.)8 ,

P. G u i z o t :  »W istocie Mos'ci Panow ie , sły
sząc tak mówiącego szanownego p. T h i e r s a ,  
możnaby uwierzyć, że pytanie o wojnie lub po
koju nie było nigdy jeszcze przed wielkiem 
zgromadzeniem rozbieranem  i nigdy nie dało 
powodu do różności zdania między politykami. 
Twierdząc że jedynie przez to, iż się o pokoju 
mówi, kraj siłę i znaczenie swoje traci, zaprze- '
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cza się tó«n w istocie najzwyczajniejszym wy- 
pad kom w historyi i zapoznaje się najprostsze 
prawidła zdrowego rozum u. Zresztą nie więcej 
dla p. T h  i e r  s a jak  dla p. B i l l  a u l t  dam 
się nakłonić, bym o toczonych układach przer
wał milczenie, będące ze stanowiska mojego obo
wiązkiem dla mnie. Należy mi tylko u c z y n i ć  
uwagę, że przytoczone właśnie twierdzenia pana 
T h  i e r a  a ,  aą z wielu m iar niedokładne. Niech 
aobie mówi co chce, ja jednak powiadam, żeon  
zle jest zawiadomiony i myli się w wielu "ze- 
czach. Dowiodę tego, gdy czas na to będzie.8

P. T  h  i e r  s : rObaczymy! 8
P. G u i z o t :  »Mości Panowie! Jeźli macie 

ś ro d e k , k tórym  dokonane juz  wypadki obejść 
m ożna ;  jeźli w iecie  jaki ś ro d ek ,  by stosunki 
zupe łn ie  według Waszćj woli urządzić , nie wy
stawiając się przytóm na to łub owo niebezpie
czeństwo, jakie  gabinet z d. Igo  marca na sie
b ie  ściągnął, to gotów jestem  przyjąć Wasze 
środki, i tym, którzy je  podadzą, ustąpić miej
sca na mojej ławce. Co do m n i e , nie wiem 
żadnego środka, którymby dokonane juz wypad- 
ki obejść można. (Pochwały.) Twierdzono , żeś
my nie śmieli słowa »wojna* wyrzec , i że na 
zawsze wyrzekliśmy się tego wielkiego środka 
rządu. Nie Mości Panowie! Nie ,wierzcie tem u, 
to nieprawda. W razie potrzeby bylibyśmy sło
wo »wojna* w yrzek li ; ale nie chcieliśmy te] 
wojny, którą Wyście przygotowali, bo nie uwa
żaliśmy je j  za sprawiedliwą i potrzebną, bo zda
wała Dam się zgubną dla honoru , dla powagi 
m oralnej i dla dobra kraju. Gdyby było szło o 
sprawiedliwą, potrzebną i prawdziwie narodową 
w ojnę, inaczej zaiste bylibyśmy myśleli i dzia
łali. Ufam w Bogu, że Francyja długo jeszcze 
do sprawiedliwej i potrzebnej wojny zmuszoną 
nie będzie. Łe.cz gdyby zdarzył się ten przypa
dek, wtedy odwołalibyśmy się do wszelkich wiel
kodusznych, śmiałych i patryjotycznych zasad. 
Kraj przekonałby się w tedy , że pokładamy zu 
p e łne  zaufanie w jego sile i dzielności.* (Głoś
n e  pochwały w środku.)

P, T h i e r s :  »Mości Panowie! Chcę w kró t
k ich wyrazach to zebrać, co w tej chwili za do
konane uważam, ażeby m inister spraw zagranicz
nych nie zarzucał mi za kilka miesięcy , żem 
m ia ł  niesłuszność. Sadzę, że Francyja zezwoliła 
w lój chwsli należeć pod pew nym  w arunkiem 
do układów w sprawie wschodniej. W ypełnie
nia w arunku tego są pewni, bo nie zmierza on 
bynajronićj do tego, by potęgę M e h r o e d a  
A l g o  podzwigDąć ; zostawia on takowe tak zn i
szczoną, jak  tego ostaui H attysze ry f  żądał. Nie 
mówię nic więcej i sądzę, że gdyby terno za

przeczono , nojmniejby to zuchwałością n a z w a ć  
można.* (Mocne szemranie.)

P. B u s s i e r e s :  >To nie bardzo po parla- 
m entarsku 1*

P. T h i e r s :  rPozostaję przytem, że to słabą 
i trudną do usprawiedliwienia polityką nazywam; 
gdyż poświęcamy przez to obecność i przyszłość, 
nie otrzymując żadnego wynagrodzenia. Zacny 
p. G u i z o t twierdzi , że nie bylibyśmy żadnych 
m  ody ii kacy j uzyskali; ze dla nas mniej niż dla 
Niego, mniej niż dla kogobądź zezwolonoby Da 
n ie .  Szanuję sprawiedliwą dum ę w takim m ężu 
jak  W Pan, jednakże niewolno W Panu mówić : 
W a m  m n i e j  n i ż  k o m u  i n n e m u ,  kiedy 
właśnie w tej chwili dałeś sobie narzucić H a t-  
ty  s z e r y f  , który potęgę M e h m e d a  A l e g o  
zupełnie  niszczy.* (Głośne pochwały z lewej 
strony.)

P r e z y d e n t  ogłosił potem ogólne rozprawy 
za skończone. Zanim  przystąpiono do rozbioru 
artykułów pojedyóczych , m i n i s t e r  s p r a w  
z a g r a  n i c z u y c h  wszedł na mównicę, i im ie
niem  ministra spraw wewnętrznych przedłożył 
kilka wniosków do ustaw. Między tcmi zażą
dano następujących kredytów dodatkowych : 
1,400,000fr. dla emigrantów politycznych; 200,000 
fr. na uroczystości tipcowe, a milijon fr. na prze
prowadzenie zwłók N a p o 1 e o n a. Poczęta izba 
przyjęła pierwszy artykuł wniosku do ustawy o 
nadzwyczajnych kredytach za r. 1841. —  Na po
siedzeniu d. l4go kwietnia toczono dalej obrady 
o następnych artykułach rzeczonego wniosku, 
miauowicie dotyczących się kredytów dodatko
wych dla Afryki w sum ie  26,836,859 f r . , które, 
jak już  donieśliśmy, znaczną większością na 
p o s i e d z e n i u  d. l5go  kwietnia przyjęfo , a 
następnie cały wniosek o kredytach z r. 1841 
przyjęto 195 głosami przeciw 57 głosom. —

P a r y ż  d. 13.  k w i e t n i a .  Wyjazd Króla do 
departamentów południowych ma być na dzień 
10. maja postanowiony. JKMość dopiero w po
czątkach czerwca do Paryża pow róc i , zabawiw
szy pierwej dui kilka w Normandy!. P lan ten 
podróży długo rozbierany, został nareszcie na 
radzie ministrów uchwalonym. Według innego 
podania, podróż Króla ma dopiero w końcu czerwca 
nastąpić, ponieważ rozwiązanie Izb (o k tórem  
ciągle mówią) nie odbędzie się przed łipcem 
lu b  sierpniem , a obecność Króla ma tym cza
sem działać pomyślnie na wybory w departa
mentach południowych.

W przyszły poniedziałek maja ostatecznie na 
wszystkich punktach m u rn  opasującego, jako- 
(też około wszystkich warowni roboty się rozpo
cząć. Kóżui przedsiębiorcy przyjęli wczoraj i dzi
siaj przeszło 10,900 robotników. Nakazano im
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? * » « ? ,  by roboty ile możności przyspieszali 
1 *?dali rzemieślników wojskowych , gdyby cywilni 
^  dostatecznej liczbie zgłosić się nie mieli* 

Z a p e w n i a j ą  teraz , ze mianowanie parów, które 
D będzie sie d. 1. maja , tylko się na ośm osób 
graniczy. Między temi wymieniają admirała 

i J ® c k a u ,  jenera ła  dywizyi B a r r o i s ,  pana 
. 9 r  g o t , prefekta departamentu C a lv u d o s , 
13łavvnego malarza H o r a c e g o  V e r  n e t a.

— d n i a  14.  k w i e t n i a .  Dziś z-rana
Przybył ta  nadzwyczajny goniec z Madrytu z li- 
,t4°»i z dnia 10. b. m. Rozprawy w izbie proku- 
y®dorów o mianowania jednego lab  trzech Re
jentów zaczęły się w dniu tym i nie wątpią, ze 
/ S p a r i e r o  znaozDą większością jedynym Re* 
*ei>tem obranym będzie.
, Komisyja zajmująca się obwarowaniem Pary- 
j9 ’ jest teraz w D ostępujący sposób złożona: 
êHerał dywizyi wice-hrabia D o d e  d e  l a  B r u -  

t ) f r ' e p rezy d en tem ; jenerałowie baron P o n -  
° i  i P r o r o s t  d e  V e r n o i s ,  tudzież mar- 

j*°lkowie polni D . a u l l e ,  Y a i l l a n t ,  baron 
 ̂ 9 r i o n d e B e a u l i e n  i baron P  a u 1 i n człon- 

i8**1' i m arszałek polny D u p e a n członkiem 
, 0oanym ; pułkownik inżenieryi A r t o i s  se-
re(arzem.

ro z n ie s io n a  w Bulonii na cześć N a p o l e o n a  
^ 'u rn n a ,  m a być poświęcona w rocznicę jego 
r°dzin ( Jn ja  *1 5 , sierpnia (jak słychać w obec- 
°®c> familii królewskiej), 

j y*? ostatnich szes'ciu tygodniach odpłynęło z T a -  
8|lli do Afryki prócz 1200 m nłów  także nie- 
a* 10,000 wojska. Pierwszym zamiarem wy- 

^ sWy francuzkiej w m aju  ma być zdobycie Te- 
W ^ p t u , głównego miasta A b d - e l - l ł a d e r a .

"i wpływ mającego naczelnika Arabów przy- 
d 'e?’°n° do T u lonu  , gdzie go jako jeńca w twier- 

* Łamalgue zamknięto. Z początku obawiał 
°o o swoje życie; teraz jest wolnym od tej 

,pawy, ale ciągle narzeka na swoje uwięzienie.
c° mnie tu trzym acie?4 rzek ł do kom en

do  tw«erdzy, jenera ła  B o y  e r ;  »mam cztery 
* ośmioro dzieci, które bezem oie żyć nie

B elg ija .

10. k w i e t n i a .  Independant  
18 °Ke na»tępujace wiadomości o gabinecie z d. 
*tze . ’e tnia: 'P .  M e u l e n a e r e  zostaje p o ra ź  
jtti * ^ 'o i s t r e m  spraw zagranicznych. Był on 
I f c *  Płerwszćm m inisteryjum  Króla od d. 24. 
tyk , r* 1831. Po przyjęcia przez izby 24 ar- 
tojjjj wystąpił z gabinetu w listopadzie tegoż 

' Dnia 4. sierpnia r. 1834 z panem  d e  
f x  do gabineiu powróciwszy, usunął się

po raz drugi d. 13. grudnia r. 1836 w skutek 
n ieporozum ień w radzie ministrów. Czy był 
m inistrem  lab  nie , sprawował ciągle urząd gu
bernatora Zachodniej F la n d ry i , Da który go już  
rząd tymczasowy powołał, i zatrzyma! posadę de
putowanego miasta Courtray. —  Pana N o t h ó m b  
życie publiczne jest  również znane. W pierw
szych sześciu latach po roku 1830 będąc sekre
tarzem jeneralnym  spraw zagranicznych, po
wołany został d. 13. stycznia do nowo-mworzo- 
nego ministeryjum robót publicznych , z którego 
dnia 19. kwietnia r. z. z panem d e  T h e u x  się 
usunął. Od r. 1830 jest on deputowanym z Ar- 
lonu. 1— P. D e s m a i s i e r e s ,  deputowany 
z Gandawy, był m in is trem  skarbu w ostatnim 
roku  gabinetu pana d e T h e u x .  —  P.  v a n  
V o l x e m ,  rajca Bruxelli od r. 1836, reprezen
tant tegoż miasta od r. 1837, przed kilką m ie 
siącami mianowany został burm istrzem . —  Hra
bia B r i e y  j&st najmniej znanym członkiem 
nowego gabinetu. Dopiero od r. 1839, w któ
rym  go Senatorem o b ran o , rozpoczął zawód po
lityczny. Jak  ju ż  w spomnieliśmy, wstąpił był 
daw n ić j , bez upoważnienia Bróla Niedeilandz- 
kiego, w służbę francnzką i służył restanracyi 
aż do dni lipcowych , które  go w gwardyi przy
bocznej Karola X. zastały. Roku 1832 wrócił 
do rodzinnego krają  swojego L u x em b u rg a , gdzie 
w gminie E th e  m a  dobra i ham ernie . Boku 
1836 przy wielkiej naturalizacyi odzyskał cha
rakter Belgijczyka, który był przez wstąpienie 
w obca służbę utracił.4o *•

P. v a n  V o l x e m  przyjął m inisteryjum  tylko 
pod w aru n k iem , że pozostanie burm is trzem  
w B ruxe ll i , przeto pierwszemu rajcy pann  V e r -  
h u l s t  tymczasowie swój urząd burmistrzowski 
powierzył.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
—  Z  W arszaw y  d. 23,, k w ie tn ia ,  —.

Książę Namiestnik Królestwa opuścił Warsza
wę , udając się do Petersburga.

Wice-kanclerz Państwa oznajmił Namiestni
kowi Królestwa pod dniem  5. marca r. b . , że 
Najjaś. Pan zezwolić raczył na uznanie barona 
T  h  e i s w charakterze konzula francnzkiego 
w Warszawie. (G. Por.)

E g ip t .

A l e x a n d r y j a  d. 27.  m a r c a .  Uzbrojenia 
Baszy Egiptu trwają z nieprzerwaną gorliwością. 
F lo ta ,  której powiększenia firman inwestytury 
zabrania , ma być powiększoną pięein fregatami, 
każda o 60 działach , które budować zaczęto. *—' o
Zaraza morowa sprawia tu  zawsze jeszcze wiel
kie spustoszenia. Choroba ta i w Syryi z taką
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aroży się gwałtownością, ze związki przez to 
staja sio bardzo trudne i uciążliwo.

NOWINY LWOWSKIE.
Dnia 3. maja r. b odbędzie się dziesiąty pu 

bliczny popis tutejszego muzycznego Towarzy
stwa. Usłyszymy tam  uw erturę  koncertową pana 
F. R a t l i e ;  Duo  na dwa fortepiany, które wy
kona p. R u c k g a b e r  z swoim uczniem panem  
E u g e n i j u s z e m  K o ł a c z k o w s k i m ;  następ
nie baladę pana L o w e ,  pod napisem : Córecz
ka złotnika  , którą odśpiewa panna E s c h e a  
z towarzyszeniem fortepianu ; Adagio  na cztery 
wiolonczele pana L a c h  n e r a ;  p iosnkę: D zie
wczyna przy kętdzie li , pana S c h u b e r t a ,  
którą śpiewać będzie panna E s c h e - n ,  a nako- 
niec pierwszy oddział dziewiątej symfonii L  u- 
d w i k a  B e e t h o v e n a .  —  Dnia 1. maja odbę
dzie się pierwsza przedstawa Towarzystwa sztucz
nych jezdców pani T o u r n i a i r e  w nowo wy
stawionym cyrku w po-jezuickim Ogrodzie. —  
Wysokie G ubern ium  krajowe potwierdziło ju z  
Towarzystwo zajmujące się założeniem i uposa
żeniem  instytutu dozorowania m ałych dzieci , 
który juz  rozpoczął swe działanie , o czem w»No- 
winach« naszych obszerniej donieść nie omiesz
kamy. —  W okolicy Janowa spostrzeżono temi 
dniami niespodzianie stado niemal dwudziestu 
p e l i k a n ó w ;  słychać, iż trzy z nich ubito.

Y***

(Nadesłane.)
Dnia 26. b. m . przedstawiono u nas na wido

wni polskiej sztukę pana S o u l i e :  Synowie  
rzemieślnika  , dramat w 5ciu aktach , ?i publicz
ność chociaż nie bardzo licznie zgromadzona, 
okryła przedstawę hucznem i oklaskami. 1 w sa
mej rzeczy , sprawiedliwie ; bo nawet ostra kry
tyka pom im o niektóre błędy i psychologiczno 
uchybienia w tworzeniu charak terów , laóreto 
uchybienia nikną przyćmione blaskiem szczo
drze rozlanej p ięknoty, musiałaby ten dramat 
do lepszych tworów policzyć. Dyjalogi ży w e , 
p e łne  prawdy, rozumowanie zwięzłe i logiczne, 
działanie tak jak je  w życiu przestrzegamy, pły
nące z przekonania i silnej w o li , wszystkie czę
ści całości w największej harmonii. —  Przed
stawienie samo wspomnionej sztuki było dobre, 
charaktery zupełnie  pojęte , jedność wszystkich 
działających członków uporządkowana; wszystko 
a z ło , możnaby pow iedzieć, pe mistrzowsku i 
wszyscy grający byli kilkakroć przywołani.

W ia d o m o śc i h a n d lo w e  i przem ysłów ?"
(Nieurztdowe.J

Targ na woły we Lwowie d. 19. kwietnia  1841-
Na ten targ przypędzono w 14 stadkach ogó

łem  868 wołów.
Dnia  26. kwietnia  1841.

Na ten targ przypędził Jossel Schutz 8 W®" 
łó w , ważących mięsa po 1 6 %  a ło ju  po 2'*/* 
k a m ie n ia , i sprzedał rzeźnikom tutejszym p° 
107 zr. 30 kr. w. W.

*
W miesiącu m arcu r. b. przywieziono do Lwo

wa : c h l e b a  4494 cetnarów 14 f t , a m ą k '  
14,932 cetu. 74 ft,

B iała d. 25. kwietnia  1841. Od tygodni® 
przeszło mamy tu najprzyjemniejszą wiosnę : 
przytem ciepło jak  gdyby śród lata. DrzeW® 
i łąki bawią już  mile oko; także i koniczysk®’ 
Tylko oziminy tu i ówdzie licho wzeszłe, trzeb® 
było przeorać i ja rem  zbożem pąsiać. Jarzyn? 
powiunyby w tym roku bardzo dobrze wypaść! 
pierwsze ich siejby z końcem marca porobiono< 
wyglądają już  dzisiaj bardzo pięknie. —  Zbóż® 
jest w tej samej cenie co przed miesiącem , j e‘ 
den tylko owies spada. Na koniczynę jest jak1 
taki p o k u p , ale tylko na wysiew naszej oko
licy ; za piękne nasienie koniczyny, które CZf' 
ściej już  znaleźć m o ż n a , płacą 16 do 17 zC' 
m. k. za cetnar. —  Na inne produkty i na wód
kę nie masz pokupu ; w Szlązku  są znaczne z®' 
pasy wódki.

Bochnia  , dnia  23. kwietnia  1841. Pięko® 
wiosna sprzyja robotom w polu i zasiewom, któr® 
po części już  dobrze się dały załatwić. — Cen? 
zboża na naszym ostatnim targu były następ*1' 
j ą c e : K o r z e c  pszenicy jarej do siewu prz?' 
datnej 5 z r . , zimowej 4 zr. 30 kr. , żyta 4 *r' 
jęozmieuin 3 zr. 24 k r . , owsa 2 zr. 12 kr., 1*®' 
niczu średniej jakości 18 do 20 zr. na. k. 
Cetnar siana 32 kr. , słomy 24 kr. m. k. — 
garniec okowitej 30atopniowej z okrągłym aO?( 
żem  płacą tu na wyszynk propinacyjny po o 
kr. m. k . ; zaś do dalszego za granicę lob ® 
Wiednia przesłania , nikt się o nię nie zgłasz®-

T E A T R  P O L S K I .  

J u t r o :  S iero ta  z  G e n e w y ,  d ram at w 3 alitach.

R edaktor J . N. K a m i ń s k i .  — N akładem  spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem  P i o t r a  P i l l e r a  w e L w ow ie.) ( 'D o d .lS n ? ')



Dodatek nadzwyczajny do Nru 50. Gazety Lwowskie).

&
o

\

X

(1349)

d o n ie s ie n ia  l it e r a c k ie  m u z y k a l n e  i  a r t y s t y c z n f .
W  k s i ę g a r n i a c h

' W  IIP- :

w  e
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d o s t a ć  m o ż n a :
f  Cena w monecie konwencyjnej.')

J .  Milikowslń ttt Lemberg, Sta
nisławów urtb Tarnów UHCt) 
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m en .  Uebrigen? mirb  bem erf t ,  bap  ber 23erfaffer 
b abc i  be r  gebrdngtefien  ^ u r j e  u s b  m óg li tb f ien  S3oH* 
fianb ig fe i t  befiie§en a j o r ; u n b  bie e in jd r . e n  @rpe» 
b i t ionen  m ^te l f t  praltifef>en 99 tifp ie len  b u rd f f u t r t e /  
fo ba§  auc^ b er  SItin&ererfa&rene nicpt re r tegen  fepn 
b u r f t e /  biernact) gteirip fetbR a m tl i t^ e  S r ie b ig u n g e n  
j u  oerfoffen.

f O e r f a f t  » c n  einem
1 . 1  p c o ftifc ^ e n  © t a a t ^ b e a m t e m

Um  biefed SGSerf ret^t g em etn n u ^ ig  ju  m ad^ew  
r»i'b  ber augcrjl Bitlige/ n u t  bie e igenen  Zfudfagen 
bctfenbe ^ r a n u m er a tio r d p re iS  m it 3  fi. S o n o .  
SJitinje ju m  3 0  tfp r it 1 8 4 1  a n g e n c m m en , nac|> 
2 i6 (a u f biefeś S erm in eS  afeer ber Sabenpreid  m it  
5  fl. S o n o .  ‘IK un je feftgefe&t. —  5£Ger ben g o n je a  
fP ratium erationś& etrag  nicf)t a u f  e in m a f ertegen  
tp ifl/ ber fa n n  biS ju  bem  erw ófw ten  S e r m tn e  
btop ben 9 3etrag  oon  i  ft . 1 5  £r. g fe ii^ ; bei Mb* 
^ o iu n g  be$ crjlen S3anbe< i  jl > unb  bei



lu n a  be$ jm eiten  unb b ritien  Z fe K e ś  jebegm af 45 
f r .  Seric& Ugen/ w o  tym bau n  bad g a u je  2 8 e r f  
e o n  4 Ś a n b e n  a u f  3  fi. 4 5  tx■ S o n o . SDtfunje ju  
fłep en  fo m m t. Mm 30. 3 u n i  1841 lieg t ber erfte 
2 p e t l  ju r  Uebergabe S er e ite t/. 3 5 ie  3 « it  ju r  MSbo* 
lu n g  ber tiSrigen S p e ife  w irb  g t e i*  n a *  M&* 
la u f  bt< ^ rd n u m era tio n tfterm in ^  6 e fa n n t g e m a * t  
w erben .

Uebrlgen« » ir b  fu r  einen r e ł n e n  © r u c f  un b  
etn f * ó n e $  p a p i e r /  fo wi e  f ur  ein g e f a l l i *  
g e ł  f t o r m a t  in  8 v o .  g efo rg t w erben .

2(ucp ift bafeCbflt roieber nacpgenannteś 
mit fo melcn Seifo tt aufgenommeneś 

pikpft n?tcOtt^e5 2Bcrf:
© i e

9 3 w n n t r o e in 6 re n n e r e i
j t a e p  iprent <jegemt>crtt<$ett Strtnbpunfte,
m it Sefonberer 5 3 e u ic fft* ttg u n g  beg 8 ieo n iu g ’« / 
S a f o b g ’* /  $ i f * e r ’s /  u n b  @ u m b tn n er ’f * e n  £ e fen »  
un b  £ W a if* o er fa p r en g , unb  ber 8 w e< fm ajjig feit  
b e t  e o r ju g li* f te n  2 )a m » f= / 5 8 r tn n = , SHehififa* 
tiong= u n b  2)ifitH ir«2Ippar^te t n a m en tlity  b e t  
3 . - $ .  < S * m a r j f * e n  M p p a r a t e g  i n M l g f t t b  
i m  © r o f p e r  j o g t p u m e  ^ e f f e n  nebfł Mnferii* 
g u n g  ntler f itn fU i$ e n  gpefen unb fprej-iSefto , ty 
mię b i t  p r a ts if* e n  G frfaprungen ber © ru m S W alj*  
M n w en b u n g , ber t ' i* t ig e  ©e& raucp ber eerfd?iebe* 
nen  <2>alje 6ei brr f ih f U i* e n  Ąefe unb S D ? a if* e , 
u n b  b it  EKefultate e ie fe r  angefleflten 2 3 e rfu * e  tiSer 

ben ® abrunggproje{? .
pon £8t(pelm Keller,

8 v o  B er lin  1841  
bet <£. Sltit e lrttt  

a ie l in ^ a p ic r  elegant gepeftet 5 ft. 15 fr.

JIflem , w a t  ber & ite£ beg eo r iieg en b en  SCGer* 
feg  a n b eu śe f , fjt o c n  bem  m it S a r fjfen n fn ijj  
r e i * f i *  auggefia feten  2 b r fa f[er  a u f  eine fo gIftcf- 
titye  un b  eottfom m ene 2 B n fe  e n t fp r o * e n , bap ber  
© e io r cb tm b e n b e  b u r *  bie in  bem  W e r f t  en tyaU  
tene u u fa ffen b e  3 u fa m m e n (M < m g  ber big je^t im  
f f a * e  ber ^ ran m ro ein b re iin ere i S e fa n n ten  SJer* 
f u * e  unb p f a f t y t y m  ein fa n g  en tb e^ r te l © a n j e  
ej*at't / _ w aprenb  eg S;g£er c n  e in et genugenben  
ife tififn ifj ber M uforberunaem  ro cf* e  m o n  dn ein  
e o f f f o m m e a e g  ® i f t i t f t r g e r a t ^  j u  m a * e a  
b m * f f g t  if t ,  fo w ie  ber praftifcfeen S e i f t u n g g *

f a ^ i g f e i t  b e r  r c r u a n b e n e n  H p p ii r a i ̂ ' 
ganj(irf) m a n g e l t e ! 2Me entfc^iebenen Q3crii;<*‘‘ 
a u ^ t a c f i r t e r  © a b r & o t t i g e  o cr  nic^t aMy 
lactirten un b  bie 2 B a J ;f  b e 6 ^ a i j e t  Sei b‘i: 
t ln fe r t ig u n g , fo w ie  b ie j j o ^ e  betfel& en, erge&itl 
f l *  au« ben eo n  bem  ^»errn Q3erfaffev bargeieg,1̂ 1 
9 3 erfu * en  fe^r ( e i* t .  2 )e r  ? ) t o j e f  b e r  © " * '  , 
r u n g  tft o cn  © r u n b  au3 b u r ^ ftu b ir t  unb  
n t u e n  fetbft g e m a * te n  ( S n t b c c f u n g e n  Serę1' 
* e r t /  bie S r e n n m o t e r i a l « ® r f p a r n i p  
ben  r tr f* ie b e n e n  K pp araten  prafttfcp b a r g e t^ n ' 
fo w ie  bie jjau p tfacp en , a l g :  bte (Jr^ aftu n g  cin’ 
f u f e l f r e i e n  f f a b r i f a t e g /  bie natytyóiW^ 
SSBitfungen eerfcbiebener © a t j c  unb ber © a u r ^  
a u f  b ie  © a S r u n g r  bie SDBirfung b e l  J j o p f e 11*' 
fo w ie  b et <Sinfiu{> ber Z f t f e r e r b e  a u f  b a t  5l!,t1 
S3rennen ja  eerw en b en b e 2 ) la te r ia l ,  uSeroO  bej*' 
lid ; b«® orge{ioben finb / fo bafj f i *  baS S33erf <6’ 
w ob t b u r *  praftifd jen  9 f u $ t n ,  af« a u *  bur(l 
roCfflanbige S3etef)tuug oor o iefen  anb ern  a b n (i* f,! 
Sffietfen c u g je t* n e n  un b  opnę B w e ifet in  ber ®s' 
pin e in fcp lagenb en  l i t e r a t u r  e in en  e p r e n c ^ i11 , 

einnepm en w itb .

Werner ift t>afctbft fo eben cmgeftmu^11 
unb §u ^abeu:

81 b6 i I b u  tt  g
U ttb

S3 c f cl) r  e i b  u  n  g

© r b a p f e t  = © c p a u f e t  *  ^ b f l u g e ®
ber aucb sum ^uirftfcę' = 32Jeis, 
unb £>cpfenbaue, ubetpaupt bei flUJL 
^e ip en sg -ru ^ ten  unb mit einer flct11̂  
SJorricptung aucfj sum 2Bit’fen*®rao^ 
©epneiben fepr bortOeilpaft ansuu»fl 

ben ift. 
c tn «  ^ 6 ^ a n b (u n g

uber ben ,

E n 6 a u  u n b  ^ l u ^ e n  b e r  @ r b ^ p f "
na4> wept afó 30japctgcr (grfaprun^

Uism S» 35luttcr t, I
fi?w efe:ien ® ń t f e r p a * ie r  unb SJlitgU eb ber f. 

£ a n b w ir t^ f* a f ig = © e fe f lf* a f t  in


